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Częstochowa. 13.12.2001
LJł gęgo (uxĄ

F u n d a c  j a  
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

ul. «V. Garbary 2 
37-100 T o r u ń

Relacja Wojennej Służby Kobiet

1 Śmilgin Bronisława
pseudonim "Berta","Biedronka"
ur. 8 kwietnia I928r w Lidzie woj. nowogródzkie 
Górka Ludwika ^milgina i Bronisławy z d. Wańkowicz
Brat Władysław ur,1922r w Mohylewie, brat Rajmund ur.1929 w Lidzie, 
zam . 42-200 Częstochowa ul,

II. Uczęszczałam do szkoły powszechnej/6 klas/ w Lidzie
III. 1939r. rozpoczęłam naukę w gimnazjum Osadniczym w Lidzie.
IV. W czasie wojny zamieszkiwaliśmy w Lidzie do 1945r do repatriacji.
V. Dom moich rodziców był w czasie okupacji niemieckiej punktem 

kontaktowym pomiędzy Komendą Główną AK a Okręgiem Nowogródzkim.
Brat Władysław był od początku wojny związany z organizacjami 
niepodległościowymi wśród młodzieży gimnazjalnej, potem był"Wachlarz"
i Armia Krajowa.tftym czasie przez nasz dom przechodziło wiele osób. 

Przyjeżdżały łączniczki i kurierzy z Warszawy a i często spotykali się 
konspiratorzy środowiska lidzkiego.Dzięki tym okolicznościom poznałam 
wielu wspaniałych ludzi w śród nich "cichociemnych: "Kotwicz","rfarta" 
"Hatrak" , "Ostroga” , "Ponury"Kwaśny" , "Tulipan" .Byłam wraz z młodszym 

bratem zaprzysiężona w 1943r, przez Stanisława Mockałło.Łączniczką w 
sztabie Okręgu Nowogródzkiego zostałam w 1944r.Moimi przełożonymi byli 
"rfarta" szef sztabu i"Zoja"-"Bustromiak" a szefem łączniczek była "Kama" 
Regina Mizgier. Moi bracia brali aktywny udział w operacji "Ostra Brama", 

w V batalionie 77 pp pod dowództwem"Sztremera" i"Bustromiaka" a po wyjściu 
z okrążenia przez Armię Czerwoną,oddział wycofał się do piszczy Ruskiej 
i stworzył oddział "Puszcza" pod dowództwem "Kotwiczą" Macieja Kalenkiewicz 
oddział ten nie poszedł na zdradziecką koncentrację do Miednik ani nie

yJ^CUA.'Ui —brali udziału oficerowie w spotkaniu ze sztabem sowieckim.By{Li natomiast
ściganij przez specjalne służby sowieckie . Stoczyli bitwy pod Dubiczami 
i Surkontami, gdzie poległo wiele oficerów i żołnierzy,prawie wszyscy mi 
znani.wśród nich mój brat Władysław.Rajmund został odesłany wcześniej do

tel. 034

"małolat".
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PodczasVokupacji sowieckiej byłam łączniczką pomiędzy Okręgiem Wileńskim 
a Podokręgiem Nowogródzkim.Byłam aresztowana w utworzonym "kotle” w 

mieszkaniu Zofii Kozodój,która była kurierem,Vbyła śledzona od ostatniego
■X w  s> ■spotkania w Komendzie Głównej pod Warszawą aż do rtilnał^/Przebywałyśmy 

w więzieniu utworzonym w klasztorze ” Magdalenek” podobno był tam poprzedn 
gen”Wilk”. Byio to więzienie reprezentacyjne,które miało być udostępnione 
dla komisji zagranicznej badającej stan więziennictwa w ZSRR. Śledztwo 
było prowadzone w szybkim tempie, przesłuchania w nocy nawet do rana 
trwały. Często mdlałam z wycieńczenia . ^_wi^zeniu_t^m_bjł^_cztery 
wi^niarki, które przyszły do_v‘/ilna_z_Kaługi2został^_aresztowane_na 
rogatkach Wilna i kilka tygodni siedziałyśmy w jednej celi. (Nikt nie 
chce mi uwierzyć szczególnie kobiety zesłane do Kaługi.) Jestem pewna 
i wierzę,że pokonały tę drogę, były ubrane w wojskowe "bath-dressn jakie 
tam otrzymały w Kałudze. Nie zapamiętałam ich nazwisk,które podawały mi 
w ostatniej chwili podczas wyprowadzenia mnie z celi. Wyszłam bez żadnych 
zobowiązać , nikt mnie nie śledził i nie było w Lidzie,,wpadki".
Wkrótce wyjechaliśmy do Polski.
Zwolnienie z więzienia mnie tłumaczę tym,że miałam metrykę urodzenia 
z fałszywą datą urodzenia miałam wówczas 14 lat w dokumentach. W poczcie 
która dostała się do rąk Nkfldzistów były blankiety repatriacyjne, 
książęczkijwojskowe i inne in blanco dokumenty tożsamości a najważniejsze 
były prawdopodobnie 3 tysiące dolarów. Myślę,że to dla”sledowacieli” 
było absurdalne(aby ktoś powierzył taką sumę 14 letniej dziewczynce.
Zofia Kozodojówna wyszła z więzienia w tym samym dniu co ja, ale ona mi 
powiedziała ,że podpisała współpracę i ostrzegła mnie abym o tym powiado­
miła naszą organizację, co też natychmiast uczyniłam.

VI. Nie dotyczy mnie.
VII. Po 45 roku nie pracowałam w nielegalnych organizacjach.

X. Ukończyłam w Radomiu gimnazjum,studiowałam tfSH w Warszawie i
pracowałam w "Ciech” -u imp.eksp. centrala. W 1954 roku rozpoczęłam 
studia medyczne, ukończyłam w 1959roku, specjalizowałam się w 
zakresie radiologii,pracowałam 20 lat w Śl. Akademii Medycznej , 
jako asystent, potem adiunkt, doktorat w w 1972 roku, byłam też 
woj. konsultantem dla Częstochowy i w roku 1980 przeniosłam się 
do pracy i zamieszkania w Częstochowie . Obecnie pracuję w niepełnym 
wymiarze godzin .Od 14 lat jestem na emeryturze.

/WU a^ O  Ct/USL
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ęuBronisława Śmilgin Częstochowa 14.12.2001 r.
ul.
42-200 Częstochowa p u n d a o j a

Archiwum Pomorskie Armii krajowej 

ul. ti. Grab ary 2
87-100 T o r u ń  Spłynę*- lnie ---*

Od _U3L |k?cfl
dot. pisma dz.2982 rfSK 2001

W załączeniu przesyłam moją Relację Wojenną Służby Kobiet, ^
napewno nie wyczerpująca, gdyby były jakieś wątpliwości czy zainteresował!: 
sprawą chętnie odpowiem w miarę moich możliwości.
Przesyłam zdjęcie własne z czasów wojennych oraz aktualne.

Przesyłam Es dokopie opinii "Bustromiaka" i "tfarty", 
kserokopie zaświadczeń wystawionych przez p.o Komendanta Okręgu 
"Borynę" -Jan Skorb z dnia 5.IV .45 r oraz pochwała na piśmie 

z dnia 3.II.45r .(Oryginały w moim posiadaniu.)
Kserokopia książeczki wojskowej wystawionej przez szefa sztabu "Wartę". 
Kserokopia Legitymacji Krzyża Armii Krajowej oraz odznaczenia 
Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.
Pozwalam sobie załączyć Biuletyn Ogólnopolskiego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej w -ctórym wydrukowano moje wspomnienia z czasów wojny. 

Podpisałam również zgłoszenie na członka Koła Przyjaciół 
Memoriału Generał Marii Wittek do współpracy i wspierania, 
tej działalności,,

Z okazji zblżających się Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
zasyłam najserdeczniejsze życzenia zdrowia,zapału i dobrej 

kondycji dla wszystkich,którzy w tym dziele uczestniczą
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MEMORIAŁ Toruń, dnia 17 VI 2002r.
General Marii Wittek

Pani dr Bronisława Śmilgin 

ul.

42- 200 Częstochowa

Szanowna Pani Doktor,

Uprzejmie informuję, że w Archiwum WSK została założona Pani teczka osobowa o 

numerze inwentarza 2990/WSK. Z całego serca pragnę przeprosić za tak długą przerwę w 

korespondencji spowodowaną reorganizacją pracy w Fundacji. Opracowując Pani teczkę 

zapoznałam się z interesującą Pani relacją. Dziękuję bardzo za przysłaną informację o służbie 

wojennej Eleonory Kolendo- Cichockiej, także fotografie. Na podstawie tych materiałów 

założyłam jej teczkę o numerze inwentarza 3120/WSK. Nie doczekałam się szerszych 

informacji o Loli od Zofii Cholewiny, która ciężko zachorowała i zmarła w marcu w tym 

roku. Uczestniczyłam w XIX Zjeździe Żołnierzy Kresowych w Międzyzdrojach we wrześniu 

ubiegłego roku, gdzie poznałam kilka łączniczek z AK Wilno. Nabyłam tam również książkę 

pt. „ Łączniczki Okręgu Wileńsko- Nowogródzkiego Armii Krajowej, opracowaną przez 

Leszka Malinowskiego. Jest w niej również krótki biogram i wspomnienia Kolendo. Właśnie 

w tym wspomnieniu występuje nazwisko Pani Brata Władysława. Czy ma już Pani tę książkę? 

Wysyłam chociaż ksero z tych stron. Bardzo się cieszę, że podpisała Pani zgłoszenie do 

Memoriału Generał Marii Wittek. Mam nadzieję, że nasze kontakty będą przyjazne i trwałe. 

Zapraszam Panią do Torunia. Może wybierze się Pani na zaplanowaną listopadową XII -stą 

Sesję Fundacji. Chętnie też wyślę na życzenie Pani coś z wydawnictw Fundacji. Proszę 

przejrzeć ulotkę wydawniczą. Wysyłam również Pani materiały informujące o działalności 

Fundacji i Memoriału. Pozdrawiam serdecznie i zapraszam do dalszej współpracy z naszym 

Archiwum. Z wyrazami głębokiego szacunku - dokumentalistka Archiwum WSK

Anna Rojewska
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Gen. prof. dr hab. Elżbieta Zauiacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 0 5 6 / 6 5  17 344 
e -m a il: zaw acka@  w p.p l Toruń, 9 VII 2008 r.

Pani Bronisława Śmilgin

ul.

42-200 Częstochowa

Szanowna Pani,

W imieniu Pani Profesor, przepraszając za opóźnienie w odpowiedzi, dziękuję za 

odesłanie pokwitowania otrzymania „Odznaki Pamiątkowej Memoriału Generał Marii 

Wittek”. Cieszymy się, że sprawiła ona Pani radość.

Dziękujemy także za przesłaną fotografię i kserokopię artykułu z „Naszej Polski” z 

uroczystości odsłonięcia w Muzeum Powstania Warszawskiego obelisku upamiętniającego 

walczące kobiety, a także za fotografie z Pani pielgrzymki po cmentarzach poległych 

żołnierzy na Kiesach. Przekazałyśmy te materiały do naszej Fundacji.

Pani Profesor przesyła serdeczne pozdrowienia. Niestety źle się czuje (z racji swego 

sędziwego wieku - 99 lat) i w związku z tym nie będzie już zajmować się żadnymi sprawami.

Z wyrazami szacunku

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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